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ALLOUIS, po n ie m ie c k u ,  2S«T.Y:, godZ; 07 «,§<>«
K o responden t lo n d y ń s k i  g a z e ty  Naoion w Buenos A ire s  donosi.; 

że r z ą d  b r y t y j s k i ,  b o ją c  s i ę  u r a z i ć  swego sp rz y m ie rz e ń c a  z K re m u , 
r o z k a z a ł  g a z o t o n  b r y t y j s k im  z a p r z e s t a ć  k o m en ta rzy , ° a l e  .o j o .  
m ożliw e.w  sp raw ie  in c y d e n tu  n io d z y  Moskwą a Ao łsk ą «  Z ag ra n ic  
t o r e ! p o A e n i l  p ra s y  w Londynie n ie  r t a ją  praw a t e l e g r a f o w a ć  n a  t e n
tem at a n i  słowa.-,

STAVANGER, po n ie m ie c k u ,  29«IV * go 'dz*07-303
Tlazo t 'a^D nns, S o f i a  : ze rw an ie  stosunków  dyp lom atycznych  mię- 

dzv Moskwą a P o ls k ą  j e s t  w ydarzeniem  n a jw ię k sz e  j w a g io  D la narodowy 
k t ó r f w ^ a ż  j e f e c s c  s ą  poza t o n f l i k t e n . ,  j o s t  to  ja sk ra w a  M  
w a r t A c l o w i t a i c  a n g i e l s k i c h  lo rd ó w % B ry t a u la  w ciąs  jo a z c .o  j e s t
w ie rn a  swe j tr-adyc j i  z d ra d z ie  okxe j  po .-...u-y ku

AELOUIS, po n ie m ie c k u ; 2 9 . IV , g o d z , I2  3CM ~oChow*^o
K o ł a : p o l i t y c z n o  w ło sk ie  fcłcmaozą nx-cczonxe, ó^ , . o  ^acnow.. o 

Londyn i  W aszyngton w sp raw ie  K atyn ia*  faktem * zo rę c e  Aog • o - -u ,o  
sa  rÓYmioż okrwawiono*

m l ć m l g - r a n c k i  w Londynie w y d a l i  o św ia d cz en ie  jrWooróJLo 
n i e  h e t  ponoljbr y t y j s k i e g o  p rem ie ra  . 2 n p e l n i o  n x o p o t r t e t t a  k o lący  
«q1 łu n a  dow ieść- że n ie  w s p ó łp r a c u ją  oni. z Nioiinami,, Jedynym in h e re

S K f f l ?  w°ZS3??C0 d p o w J e d n ^
b e d ż io  że to  i e s t  niomozlxwe* ponieważ Po iacy  x s t a J i  n o  jun ot /  
w a to la m i sow ieck ir-ii.  Są o n i  już  w ięc a lbo  w g ro b a c h  n o so w y c h  a ,  oo 
t e ż  są  kandydatam i na śm ie rć  s k r y to b e jc z ą -

RENNES a po  n ie m ie c k u  i 2 9 , . I V -  godz,.18.*30« # ,
tTpinT a^pubjiczna ' szwedzka i n t e r e s u j e  sxę żywo rozwojem wyj 

padków między Londynem i  Mostoą* Kaweu n e u t r a l n e  w i a d o m o ś c i  z  Loudy- 
Su m uszą p rzy ż n ae  . *e W .B r y ta n ia  n i e  z a in te re s o w a n a  3ę s t  w
S v » i  o f i a r n i  w raz z« 3 t ,Z j e d n .  p ra g n ie  w yzyskać  -  ^ * n t o w
lak© m r i o ń e t k i  o Do boiw4§3smi* swexca  p ro tegow anych  w ^ o d  **
i S ^  p S S ^  f e t  j u t o w e  ż y d e s t w ^  k t ó r e  w tym c o l u  n a |~
bliż s z e  1 w s p ó ł p r a c y  * SS»R* -Żywi ozy umarli, P o lacy  m ; . Pootig

. » ^ Q<.ai -urin k t ó r y  ma z o s tń ^  jedynym panem &**.. .-.-^rodam—
■ I S o p J ?  0?o co j o c f p A w d k i l ą  i s t o t ą  t . a w .  p o lck o -so w iso lcw g o  t o n -

f l i k t u o
7.EESEN - p o  n ie m ie c k u , 29 : J V o godZa2ueOQo •
E a l T y t e l e g r a p h  omawiając- n o tę  p o l s k i c h  e r a i g r anao.w w ^ p o w i o -  

d z i  na n o te  so w iecką  powiada : Ta n o ta  n i e  ma s z a m  -3- i lo f . -do.»c ..* ~ a
k o n f l i k t u ’' I Prawdopodobnie o św ia d c z e n ia  lo n d y ń s k ic h  p o laków n ic  za ­
d a w a la ją  S t a l i n a .
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«  2

WRO CŁAW , po ang i o  1 s k u ,  2 r «,I'V« godz  * 2 3 3 0  *
Morgan Bo a t  t y  w d o p e s z y  z Londynu  p o d k r e ś l a -  żo S o w ie ty  w i ­

d o c z n i e  c h c i a ł y  s i ę  pozbyć  n a t r ę c t w a  ze  s t r o n y  Polaków i  d l a t o g o  
z e r w a ł y  z n i m i  s t o s u n k i *  J o s t  t o  dopraw dy  c ie k a w e  p o s t a w i e n i e  s p r a w y ,  
Niemcy n i e  zapomną n i g d y , żo p o l s k a  k l i k a  w ojskow a  o d p o w i e d z i a l n a  
j e s t  w ra z  z F o r e i g n  O f f i c e  i  B ia ły m  Domom za wybuch o b e c n e j  w o jn y  ; 
d l a t e g o  n i k t  w N iem czech  n i e  b ę d z i e  o d c z u w a ł  s e n t y m e n t a l n o j  l i t o ś o i  
d l a  m i l i t a r y s t ó w  p o l s k i c h *  k t ó r y c h  d u ż a  c f ę ś ć  z n a l a z ł a  ś m i e r ć  z r ą k  
b o l s z o w ik ó w  w K a t y n i e ,  Mimo t o ,  p o w i e d z e n i e  p .Boa tfcy  w a r t o  j e s t  z a ­
r e j e s t r o w a n i a ,  pon iow aż  p o t r a f i ł  o n  nazw ać  n a t r ę t n t m n .  p o łn o  n i e — 
p o k o j u  d o p y t y w a n i a  s i ę  e m ig ra n tó w  p o l s k i c h  o l o s i e  z a g i n i o n y c h  p o l ­
s k i c h  o f i c e r ó w ,

PiMo d o s t a r c z a  i n n e g o  c iokaw ogo  k o m o n t a r z a 0 Wypowiada on  p r z e ­
k o n a n ie *  żo A n o ry k a n ie  p o w i n n i  p r z e j ą ć  s i ę  l e k c j ą *  k t ó r ą  d o s t a l i  
w f o r m i e  p r o b l e m a t u  s o w i o c k o ^ p o l s k i e g o ,  D o k e ja  t a  p o l e g a  n a  ty m ,  ż o ’ 
t . z w o  r z ą d y  j a k  p o l s k i  i  i n n o  swym c h a r a k t e r e m  r e a k c y j n y m  u n i e m o ż l i ­
w i a j ą  s o b i e  r o l ę  p o d s ta w y  s t a ł e g o  p o k o j u  w E u r o p i e *  Po t a k i m  komen­
t a r z u  j a k  ś m ie s z n o  s i o  w y d a j ą  n a d z i e j o  n i e k t ó r y c h  s f o r *  i ż  W . B r y t a ­
n i a  i  S te Z jo d n *  u d z i e l ą ,  pomocy w w a lc e  z i m p e r i a l i z m e m  b o l s z e w i c k i m  S

CALAIS, po a n g i e l s k u *  29., IV* g o d z ,1 8 = 3 0 ,
H e ^ T sx h g b o rg s  D a g b la d  : A n g l i a  r o z p o c z ę ł a  wojnę  d l a  o b r o n y  

P o l s k i  a t e r a z  j ą  p i e r w s z ą  s p r z e d a ł a *  P o s t ę p o w a n ie  ZSŚR wobec P o l s k i  
p o z w a la  s o b i e  w y o b r a z i ć  ooby s i ę  s t a ł o  w E u r o p i e  po z w y c i ę s t w i e  b o l -  
szewizmuo

G-odz. 2 1 , 5 0 -
Ha3To moskicv.uld.e donosi.*  żo p„Romer w raz  z p e r s o n e l o m  amba­

s a d y  p o l s k i e j  g r u p y  e m ig ra n tó w  z Londynu o p u s z c z a  d z i ś  Moskwę* Ma 
on  s i ę  u d a ć  do K u jb y szo w a ,  s k ą d  p o j a d z i e  do P e r s j i ,

N B BSyoś /1  po a n g i e l s k u ,  2 9 , IV ,  g o d z , 2 0 ,3 0 *
“Moment w y b ran y  ce lom  w y d a n ia  n o t y  p r z e z  r z ą d  p o l s k i  n i e  b y ł  

z b y t  d o g o d n y ,  l e c z  w ed łu g  z d a n i a  i n f o r m a t o r a  p o l s k i e g o  w L o n d y n ie  
w ł o n i e  rządu,  p o l s k i e g o  p an o w a ła  z u p e ł n a  zgody co do p r z y s z ł e j  po­
l i t y k i *  J a k  s i ę  w y d a j e ,  pewne zmiany  p o p r z e d n i e g o  t e k s t u  n o t y  w pro ­
wadzono z o s t a ł y  p r z o z  g e n * S i k o r s k i e g o  po jo g o  d ł u g i c h  i  k i l k a k r o t ­
n y c h  rozmowach z C h u r c h i l l e m  i  Edenem, W k o ł a c h  F o r e i g n  O f f i c e  
t w i e r d z i  s i ę ,  że m o t a  n i e  j e s t  o s t a t n i m  słowem P o la k ó w .  N a l o t y  s i ę  
s p o d z i e w a ć ,  ze g e n , S i k o r s k i  da  s i ę  namówić do w y c o f a n i a  p o l s k i e g o  
w n io s k u  w M„C«-K»

Moskwa n i e  o d p o w i o d z i a ł a ,  j o s z c z o  n a  n o t ę  p o l s k ą ,  l e c z  p r a s a  
s o w ie c k a  w c ią ż  j e s z c z e  a t a k u j e  g w a ł to w n ie  r z ą d  S i k o r s k i e g o , / c y t u j o  
s i ę  Wandę W a s i l e w s k ą , / ,

J e ż e l i  c h o d z i  o p o l s k ą  s p ra w ę ,  p r a s a  a m e r y k a ń s k a  n a b i e r a  
p o s ta w y  c o r a z  b a r d z i e j  a n t y  s o w i e c k i e  j .  Tak  n , p .  W . " . . :  o ś w i a d c z a ,  żo 
Moskwa d z i a ł a ł a  w s p o só b  b r u t a l n y ,  mimo że b y ł o  t o  z u p e ł n i e  n i e p o ­
t r z e b n e .  Także  i  p r a s a  b r a z y l i s k a  j o s t  n a d e r  s z c z e r a *  C d r r o i o  da 
Manha o ś w i a d c z a ,  żo Mołotow o s k a r ż a  P o l s k ę  pon iow aż  P o l s k a  p r ó b u j e  
u t r z y m a ć  swą n i e p o d l e g ł o ś ć *  / N a s t ę p u j ą  g ł o s y  p r a s y  komentowane 
w sp o só b  podobny  j a k  n a  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j  B r a u n  von S tu m m a / .

V/ L ondyn ie  k r ą ż y ł y  d z i ś  p o g ł o s k i ,  żo p o l s k i e  l o t n i c t w o ' m y ś ­
l i w s k i e  z o s t a ł o  w ycofano  z a k c j i  aż do o d w o ła n ia *  Mówi s i ę  t a k ż e ,  
że wszysfckio  j e d n o s t k i  m o r s k i e  o b s a d z o n e  z a ł o g ą  p o l s k ą  o t r z y m a ł y  
r o z k a z y  p o w r o t u  do p o r t u .  Ź r ó d ł o  t y c h  p o g ł o s e k  n i e  j e s t  z n a n o ,  l e c z  
p ra w d ą  j o s t ,  żo h a s ł a  a n t y b r y  t y  j a k i e  używano b y ł y  w d e m o n s t r a c j a c h  
w ojskow ych  d l a  p o p i e r a n i a  g o n . S i k o r s k i e g o c Z a p y ta n y  o z d a n i e  w t e j  
s p r a w i e  p r z e d s t a w i c i e l  War O f f i c e  n i e  d a ł  ż a d n e j  o d p o w i a d a ł ,  aby 
n i o  p o g a r s z a ć  s y t u a c j i  j u ż  i  t a k  b a r d z o  pow ażne j*

Po a n t y  s o w i e c k i c h  d e m o n s t r a c j a c h  o d d z i a ł ó w  p o l s k i c h  n.a Ś r o d ­
kowym W s c h o d z ie ,  gon  Anders  i c h  dowódca o d b y ł  rozmowę z p , Wand w o r t h



m inistrem  -  resydontom Si .Zjednoczonych w 'r s “n io “ fiyskutowa0
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WORKERS CHAUJKgs. P° “^ “ ^ J ' / ^ J o d z i l y r a ś ń l e ) ł «  k i l k a  
O s ta tn io  oswxadczonxo <~.ik j.-  S n ^ rz T 1'^© p r z y j a ^ n  Sowxo-

p o l s k i c h  k a p i t a l i s t ó w  u d a jo ,  ^e cncxał._  L 0 U s p o s o b io n a  d l a  R o s j i  
tów , l e c z  że w g ru n c ie  rzecz}  ^ ^ n° ^ w lo 4 i o go r o b o t n ic y  b r y t y j s c y  
j a k  d o tą d  o V/ sp raw ie   ̂z a t a r g u  p o l u t o ^ s o w x o ^ S  s t r o o t  i  do B ia ło g o
i  am erykańscy w y s ł a l i  O' h o ó  p o w s ta ły  bez  w z a je m n e g o
Domu przyczem  r z e c z ą  " a V e ra w ie  t r o ś c i  id e n ty c z n o  j  = \J v o z o l u . c j o . c h
p o ro z u m ie n ia ,  r e z o l u c j o  ^   ̂+.qi i s ty c z n y  r z ą d  p rzo z  dwa l a t aty c l i  p o d k r e ś la  s io ,  ^  n a s z  k a p i l a . i s t . o ^ r a ^ ^  a o o b p d 8 l  d 0  t  og0)
z w o d z i ł  n a s z y o i i  r o s y j s k x o h  p r ^ y a u *  w i e d z ą c  o i c h  w r o g i m  n a ~
ż e  r z ą d  t o n  p o p i o r ą  G x r a u d a .  b , o ^  § 0 ' , r w l ś o i o  r z o o z ą  z u p e ł n i e  
s t a w i e n i u  w o b e c  ZSSK.  s ^ o j  n i e n a w i ś c i  d l a  R o s j i
n a t u r a l n ą ,  b o  p r z o c i o u  ^ - k ° i  *0 r w a n i a  y t o s u n k ó w ,  g d y b y
n i e  p o s u n ą ł b y  s i ę  a z  d o  d o p u s z ^ o i . - - 1 J i ś o i  b r y t y j s c y  b ę d ą  g o  po-
n i e  m i a ł  w k i e s z e n i  g w a r a n c j i ,  x - P p o l s k i c h  e m i g r a n t ó w  •
p i e r a l i ,  r a n i ę t a c  n a n o s y  , z e  i  ż e  g d y b y  C h u r -
ż y j e  z p i e n i ę d z y  b r y t y j s k i c h  ^ c e l a m i  S i k o r s k i e g o  m o g l i -
c h i l l  i  j o g o  k a p i t a n ę  o i  n ^ o  z g ^ a a . . . - ,  s  ę 
b y  n a t y c h m i a s t  z a m k n ą ć  c a ł y  ru o n  p o i m n

P2RYŻ , po f r a n c u s k u ,  2 9 « I V ^ g o d z * 0 / . 0 u o ^  s m . r z ą d  p o l s k i  
A s s o c i a t e d  ? r e s s  o s w x a .c z -  ^  R o o W o ł t  i  C h u r c h i l l

S ? K i “ a * ą :  ~ | . : „ ' ” r S ~ a S S “

w o b e c  Sowi d t ó w  »

'm i n i o  w c h w i l i ,  k l o n ; o l d y ń s k i i l o  n a -

* ■ w y k ł a d  ■

t y  l r a n o u s k i o g o <uix...^pj’ .izagr^ ^  1940 r.lo  M ia ły  s a m a r a  n a r a -
lY  P o lsk ę  .do GOj WOJAjf axo .J - 
żaó s i ę  d i a  n i e j  bolszewikom*

-  ■■

* > * *  p — B? a i a

™ j s . ? s : w s ; s s . a

g i n a l n y c h  metod-.

H ILV ERSblh, po I z w i e ś c i e
TTTcazar c y t u j e  c y n i c z n o  O a u a o . . .

■■: WEISCHS^SEITOER^. po ^ S S ń a ^ o S f ^ i ^ z a j ą o o j  '
Tcfąc na  r ę k ę  zyczcnxom ; ’ ; ooiw b o lsz o w iz n o w i ,  ro z p o -

^ j ; i r S l ? c i r w f c h ^ S r ^ c . ^ > o b ? o ; o l ^  Ukraińców,



DONAU po węgiersku. 29,1V, godp,21,40r, •• • ' ' .
^Fzwluzku z oświadozoniom rządu.polskiego stwiorażono wczoraj 

w Borlinio, żo oświadczenie to nio prowadzi do złagodzenia zatargu. 
Nałoży oczekiwać poważnych konsekwencji.,. chyba zo^y dy pionac ją bry­
tyjska i ariorykańska wdroży, : lorgiozno kroki»

Po bułgarslruj 29 «I7* gods.? 19*00^ _ . .
WlaEoSos^^^ujWaTowa^ć^zky Ankarę ;i zo wszyscy ^olacy zo­

stali z o słani do obozów konoontracy jnych:. Od tygodnia nio z o zwalano 
im na podróżowanie w Rosji Sowieckiej, Polskie<koła w^oikarzo obawia- 
ją się, żo wszyscy Polacy w Rosji - a między nimi ̂ Ly s^ąc o kobiot 
i dziocr* - podziolą los polskich oficorow w Katynie*

LAHTI po rosyjsku, 29.IB. godz = 09,10, . . ,3 _
VTnooto swoj do rządu polakiogo Mołotow skarży się, zo iolacy 

uwiorzyli wiadomościom niomxocK::Lm o masowej zbrodni w Katynie. Oso­
ba nio wt aj omie zona mogłaby poczuć litość dla bolszewików, którym 
musiało być przykro, żo rząd sojusznicy okazuje wxecoj z ax, ania do 
wroga niż do własnego sojusznika,, Oburzenie bolszowickxo jest więc-
zrozumiało ? rozumie się wównioż dlaczego wolą oni urągać niz odpo-
wiedzieć.Bailor, którego złapią na sztuczce przy
niewinnie obrażonego. Dlatego właśnie ho.łotow pro-oowo* wmowxc światu, 
żo istniojo zmowa miedzy Hitlerom a rządem polskim, u o  czy z to jest 
przypadkiem, żo Niemcy i Polacy zareagowali joanocsosnio ? ̂ ąrod 
sowiecki już się dawno przyzwyczaił do niokonsokwencjx w oświadcze­
niach bolszowiokiogo rządu, Ostatocznio obrażali oni jednocześnie 
Jar nio i urągali na. trockistów, a urągając na trockistów urągali, 
i na faszystów. Trockista stał sio pojęciom obrazIxwym x na tom ko~ 
nioc s tak samo wydajo się> żo jest obecnie z Polską : Poracy są 
w zrnowio z Hitloron i na tom koniec. Obywatele Związku oowxockxogo, 
rząd wasz prowadzi grę oszukańczą w waszym imxoniu3

Gods..12,15 , , , .XamTeifcx T  w sprawie zatargu sowiecko-polskxogo_na szczegól­
no zainteresowanie zasługuje postawa Anglii* Anglia inklxnujo do ̂ 
składania winy za konflikt na Polskę, Polska w każdym razie będzio- 
musiała w tym wypadku zapłacić } Anglia silnio sio oddaliła od dro­
gi sprawiedliwości- ponieważ nikt niema prawa zaprzeczyć rolsco 
uprawnienia w szukaniu prawdy o losie 10,000 swoich oficorow, Przy­
jaźń z Sowietami wymaga wiolu kompromisów moralnych. Bywa to często 
skutkiem przestawania w złem towarzystwie

Suomen Sasialidemokraatti : paralela między Katyniom a m -  
cydontom sowiecko-’ f msicim w liainij-a, w roku Icor?

Po angielsku, 29 sljg^godz^ 1 5 , r „
Svonslca "PVossob • « ar̂ yicuż. Płuł u & xo wygo dno ^oc&od zonia »  ̂

Wszyscy w Pinlandji wiedzą, jak silna ssawa zo była awersja Sowiotów 
wobec dochodzoń w sprawi o ich zbrodni,,

ALPEH- po hiszpańsku, 29 „IV, gedo -.,93 ,30.
TJondyn i Waszyngton nio opłakują ofiar w los. . katyńskim, 

lecz opłakują fakt, zo umiłowany sojusznik ? ZSSR* zerwał stosunki 
z polskim rządom widmowym,

VOICE OR THE FREE ARABS/Oś/, po arabska, 29 oIV= godz,19,15.
Jałt ViyssTO^Wj^^polskie w W,Brytanii zostały rozbrojono 

na skutek wzburzenia., które okazywały ostatnio,, _Z Kairu donoszą., 
żo krążą tu pogłoski'iż polscy piloci RAP5u odmówili posłuszoństwa 
wobec rozkazów oficorow brytyjakich.



TRAKSDCEAN* po angiolsku, 28-.IV, g odz.18,15.
Tis’oho r ; z wganizowany przez Sowiety komitet Po laków-‘ 

komunistów jost głównym środkiem presji rosyjskiej na nnglię,^Nadzie­
jo StoZjodn.* że stosunki miedzy Moskwą a Sikorskim zostały jodynie 
zawieszono, co* płonne. Moslev;a potwierdziła w swoim angielskim tekście 
noty do Sikorskiego, że stosunki były borwano.

Lindomann, Szt olcho In : choć modiaoja rządu brytyjskiego za- 
słoniona jest tajemnicą widać już. w jakim kierunku udzie wysiłek 
brytyjski* Pierwszym środkiem bodzie reorganizacja polskiego gabi— 
notu, choć nie wiadomo jeszcze kto padnio jej ofiarą* i czy Sikor­
ski w nowym gabinecie pozostanie.

Godz *01*22
Tlio "RaouTescu w łi Porunco Vromii" ; kiedy nie- awno byłem 

w Polsco, powioh lekarz pplski powiodział mi* że nikt już w Polsce 
nie wierzy w odbudowę wolnej Polski* - Na toj podstawie Raduloseu­
ro zwij a tezę* że Polska nie może niczego oczekiwać w razie -zwycię­
stwa sprzymierzonych.

Godz.11o42.CouorióV cfo Geneve ; Polacy orientują się teraz sami^ co ozna­
czało twierdzenie Timesa* żo Polsca ma zaufanie do przyjaźni Stalina. 
Gazette do Lausanne ; mimo zdocytowania i wspólnej woli zwycięstwa 
w obozie aliantów istniały zawsze wielkie różnice między sojusznika­
mi.

VICHY, no ’ francusku* 29.IV, godz.07.30.
Hoslcwa wygrała. Churchillowi udało się wpłynąć na Sikorskiego, 

aby wycofał wniosek o dochodzenie w sprawie 10.000 zwłok w Katynie.
Nio jest jeszcze wprawdzie* podane urzędowo, żo Sikorski doprawdy 
wycofał swe żądań io". locz Reuter w depeszy swej powiedział* żo jest 
to możliwoc Ciekawa- jost zmiana tonu prasy brytyjskiej w ciągu 
ostatnich 24~ooh godziną. <s : prasa brytyjska stsra s ię wpłynąć 
na publiczność* ażeby zapomniała o masakrze, Jeyt to nauczka takżo 
i dla nas .Pamiętać musimy, że V/. Dry tani a i St.Zjodn, chętnie oddadzą 
Francję Moskwie* a wtenczas grooy masowo jak te w Katynie powstaną 
w całej Francji.

RZYM* po włosku, 29oIVo godz-,07.15.
Praia turecka stwierdza* że poraź pierwszy w dziejach dwa^ 

państwa sojus.zn.iczo zerwały stosunki; dyplomatyczno w obliczu wspól­
nego wroga *

Godz,14 *00.
Po^4^miu godzinach intonsywnoj działalności dyplomacji 

brytyjskiej, zmuszono rząd polski do wydania oficjalnej noty w spra­
wie jogo zatargu ze Związkiem Sowieckim* locz mimo to postawa Polaków 
bynajmniej sio nie zmieniła.

Artykuł Wasilewskiej w Izr'ościach wywarł głębokie wrażenie 
w Londynie.Autorka bada możliwości stworzenia nowej armii polskiej 
w Rosji nie wykluczając jednocześnie możliwości stworzenia nowogo 
fikcyjnego rządu polskiego w Moskwie. W W,Brytanii wyraża się zdanio, 
żo -konflikt' polsko-rosyjski jest może najpoważniejszym zagadnieniem 
dla -narodów zjednoczonych od chwili upadku Francji,

Godz c 22 „45...
7Fa¥ cEonoszą z Warszawy* polska opinia publiczna zajmuje się 

sprawą zerwania stosunków Moskwy z rządem Sikorskiego. Uważa się,- 
że zamiarom Moskwy było rozwiązanie sprawy polskiej we własnym za­
kresie* bez oglądania się na Anglo-Sasów,

Gon Gubv wydał dekret oddający z dniom 1-go maja prawa własnoś­
ci w Galicji właścicielom pozbawionym togo prawa brzóz bolszewików.



Bodz.02.30.
GoornaTo" dTltalia : konflikt między Mosłcwą a Sikorskim stał 

się obocnio konfliktom między Czerwonymi a Anglo-SasaruU Gazeta przy­
pomina, żo gwarancja brytyjska dana Polsco zachęciła Polskę do roz­
poczęcia wojny agresywnej przociw Niemcom i Włochom /sic/. Zdaniom 
gazety Londyn spróbuje' pozbyć się CVorskiogo i zastąpić jogo rząd 
rządem bardziej uległym n steamku do Sowiotóv/«

MBS, po angielsku, 29^IVa godz.00.30,
Arffui’ Mann z Londynu-doposzujo z początku słyszało się tro­

chę krytyki w sprawio dyplomacji anglo-amorykańskiej, która zezwoli­
ła na dojście do otwartego rozłamu między Rosją a Polską. Obocnie 
pewni obserwatorzy polityczni przypuszczają, żo jest to raczoj ko- • 
rzystno. Skomplikowana sprawa powojennych granic między toni krajami 
pozostała by nierozwiązana alo dziś stała s ię już rzeczą ogólnio 
znaną $ w h^ic^zku z tym przypuszczają niektórzy, że Sikorski skorzy­
sta z okazji aby przeprowadzić pewno zmiany w swoim rządzie, któro- 
by wykazały większą jednolitość opinii niż ta, którą sio obserwowa­
ło poprzednio. W każdym razie mówi się, żo Sikorski powiada nadal 
pełne zaufanio alianckich wodzów., Oczywiśdio ^ •; yrfrkd .,&ó prov/adzić możo 
do konsekwoncji, przekraczających zasięg zatargu polsko-ropyjskiego.
W każdym razie zatarg ton uważany jest za sygnał, oznaczający że 
należy przygotować skrupulatnie wszystkie sprawy powojenne, któro 
mogłyby zaistnioć w łonie zjednoczonych narodów. Inni znów mówią,, 
że poruszanie tych spraw nio byłoby możliwo w chwili kiody enorgia 
sprzymierzonych zajęta jest Y/alką na śmierć i życio przeciwko Osi, 
ponieważ1'próby togo rodzaju otworzyłyby Goebbelsowi nowo możliwości 
do siania swej jadowitej propagandy.

CBS, po angielsku, 29„IV. godz*00.45.
John Daly doposzujo z Londynu : nawet najgwałtowniejsi obroń­

cy Rosji i polityki rosyjskiej przyznać musza... żo f dania . olski 
są sprawiedliwo. Panuje tu więc z powodu zerwania stosunków polsko- 
rosyjskich znaczno zaniepokojonio.
BERLIN NPD,50.IV,g.11„50 po niemiecku.
: Thalszy ciąg sprawozdania z konferencji prasowej na Wilhelmstrasso
- początek w komunikacie popołudniowym, z 30.IV,dział IV/

Braun von Stumm przytoczył głosy prasy neutralnej i rozgłośni w 
Ankarze oraz amorykańsklchoSocialdomokraten,,Sztokholm,stwierdza,żo 
ppór graniczny polsko sowiecki pogłębił brak zaufania'z obu stron i 
że Rosja godzi się wyraźnie na odbudowę Polski wyłąoznio kosztom 
Niemiec.Ulus,Ankara,uważa,żo zadavmiony spór polsko-rosyjski jest na­
der kłopotliwy dla Anglo-Sasów,gdyż utrudni likwidację wojny niemoż­
liwą bez Rosji,zaś Polska mimo Karty Atlantyckiej i zapewnień nio mo- 
że^uzyskać pewności co do swogo losu*Radio Ankara:Rosja przejęła rolę 
opiekuna ludu polskiegojSowioty nawołują Polaków do zignorowania o- 
becnogo- rz.ądu polskiogo^po zerwaniu stosunków z Polsko, Rosjanie pró­
bują w imię ̂ Słowiańszczyzny podburzyć naród polski.Steel w radio no- 
woj.orskiem jest zdania,że Rosjanie i Polacy v/padli w pułapkę nasta­
wioną przez Niemców.W innej audycji z New Yorku mówi się:spór pol­
sko-rosyjski jest kamieniom probierczym dla rządów wygnańczych,za­
chodzi pytanie co uczyni p.Sikorski?


